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P r » © i r u m © a » »  t ą  j5r=5sy^ Ł var.rj££: 
z a m ie js c o w ą :  A d m in i* t .a o y a  „ i ło w e j  R e fo rm y “  i w s z y s tk ie  o rz ę d y  p o c z to w e j K ie je s o w r :  
A d m i n i s t r a c j a  „N o w e j R efo rm y*1. —  G łó w n a  t r a f i k a  w R y c i-  . — A g e n c ja  J .  R jp c a s n
1 A . S a lo m o n o w e j, u l ,  S z c z e p a ń s k a  9 ;  B iu ro  d z ie n n ik ó w  ŁI. I lu p c z y ta .  u l. J a g i e l l o ń s k a  7 ,

T r a f ik a  w  S u k ie n s in a r l i .

Z a m ie js c o w ą  p re n u m e ra tą  i o g ło s z e n ia  ( in s e r s ty )  przy-: mu j ą :  w e  L w ow ie B u ira  d z ie n n ik ó w  
A. B u rh s ta b ,  u l ic a  K a r o la  L u d w ik a  t. ST —  S. S o k o ło w sk i, u l ic a  T rz e c ie g o  l i a ;a  i. 5. 
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s c h m ie d  ( s p rz e d a ż  o d d z ie ln y c h  „ a m e r ó w ) ,  I ., W o llz e i ie  (i. — M. D u k e s  N a ch f .,  H a o se iis le h i 
&  V ogder (to-kśe  w  H a m b u rg u ,  F r a  ik fu r c ie  n M„ B e r l in ie ,  L ip s k u , B a z y le i  i W r o c ła w i u ) .—  
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p u b lic z n e  po  2  k o r. od w i a rs  za.
W  n u m e rz e  p o p o łu d n io w y m , w y c h o d z ą c y m  w p o n ie d z ia łk i i dni p o s w ią łe c z n e ,  z a m ie s z c z a  s ię

ta k ż e  in n e  iu s e r a ty .
Z a łą c z n ik i do  „N o w e j R e f o rm y 11 (p r o s p e k ty ,  o y rk u la rz o , o g ło s z e n ia  l tp .)  p r z r jm n je  s ię  c s n ą
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m a
Z Sejmy węgierskiego.

(Tel. c. k Biura koresp.)
n'.

B udapeszt, G jgnWfinraia. 
Po ofcwateńi iposicdizeam', ipreOTtodnifozący 

wisiponiiiu ii o iSiti usznej k a ta s tro f ie  kotojnw'cij. 
fzlba (profcokc5aT.n40 wyraiziła ©wigij© -wisrpótlczia- 
cio. —  Pwjaw>oidiniir!z.£)icy p o d a ł ido wtoG'cim'0-śoi, 
śe li(ft ba służących  oberaiie w  .wojsko posłów 
podwyż-sizyiła «rię a a  132. M inister e ta rb u  (prwfd- 
łożwł prowizorymn budżetow e po koniec czerw­
ca ^ 917.

N astępn ie  T« eizyldent 'miiniistirółw T  li ® -z a 
oświadcz/wł. -'m z re sk ry p tu  k ró la  M>a d w i e -  
IziaŚa, s ię , iż m o n arch a  ipragini.e jalk in!a’.;tsizyfbcieg 
'iliońcuiować s ię , a ipręzyldenit immiiistiraw nroż-e 
dociąć, iże żyteadnie uiMraa-rehy ipculjlkitiawainie je s t 
tom, by  ze w ^ o d u  aa- woinHoziwe josiarae w 
tymi wófłau Mirakicyrmowainic (ustaw,, korom&cya 
odbyto się  jeszerae ty  tym  mieisiąiciu. Zgodmie z  
toty.cłioizasciwwm Tiwycofajom prosi m in ister, by  
lickcmano w yboru  ‘crfol^kuty, ddputacyL tregni- 
kolaraej,. nmM radiare 21 -czlłenlków, } b y  zaw ia­
domiono o tom. dzlbę maginaiŁólw, z w ezw ań Lam, 
by 'nomiimcwała 12 (członków. WinJosiak p rezy­
denta m inistrów  prz.yj-ęto. W śród init.enpeilgic-yi 
anlaJSuJe s i t  tafleae m tenpejaidtó w  sp raw ie  k a ­
tastro fy  kolejow ej. N astępne posiedzenie dziś.

Budapeszt, G grudnia- 
laba m agnatów  .otrzym ała zaw iadom ienie o 

iidbwafe Iiztby posłów  ibid ido .wyibtonu1 12 ic-złon- 
kńiw dieputat-yi a-egirkołaimej i pnzylląleizyita si*ę 
ć!*o uic-łi-Wały laby  postów  iw sjjura wie miaityebimia- 
atow sgo wyibohiu cwtom/ków 'deipntaieyi. Naistgp- 
ae itosiodzenii^ juihro1.

ly s K iitp  reHojswa b  fSiesczedi.
W iedeń, G yradm ia. 

i»N; Fir. Preisem donosi z Benlima poid, dafc) 4 
b. m .: Gafa ptatsa- ■benbitolka om aw ia w  arit-ylkiu- 
iac.il wisitęipnyiiii kwesityę poikojowtj.

Konserw a tym ia. »Dcuts<che Taa;oszeitunigv 
wBikaKujc a a  uneiżJhtroiść, óe am basadw  amery­
kański w  Berlinie Gerard, k tó ry  w rrajibiffii-izyim 
Joasie wTÓef i  W rftzyn.gtonu do BoTibna, p rzy­
wiezie ze a&bą prap-w ycye, przy pom ocy któ­
rych rząd Stanów spodziewa się przywrócić 

-pokój. P rz y u y n ą  imnorykańslkicgo pośredmi- 
Cbwa- .pokojtrwego, byiaby jedyn ie  ohę-ć nrato - 
wtnnia AnpilLii od guwżąieieigio jej łaefaaiartacafltt- 
sitiwa.

»Borl. T agebłat't«  o^wiadlciza, że ptsy-cibotóig-i- 
eizmy Tnonnomt igokofcwy tniown się rzibli.żyt. —  
^jpraw ij'zie ptuiitys1 w-ujemnie saj joisacae we 
w szystkieb ipfińi-tfwSbdi koaitóyi ipo-hęiźinti j iw.sizę- 
dzio wysiiWT.iją się n i  to  jed n ak
ziwolcnnicy ijicrczirimTcaik w sraistają wiseędzie 
biciz wą.tipię-aia ibR-.lfcięij w łicizibę, rnsweiK ikrizy- 
kac-ze i  s-agiaąiey w ojny  aiż do w ytęp ie­
nia. W  Jcaiż djim jo an ak  raizie w  ipań-stlunaieb ikoa- 
liieyjrnyieli n ik t  pnyM t pclza p-antymni woy-enlneimi 
nie oheiaiby  się  p rzyznać  do  .iraii zmTy&ię:żoneigiO.
I -wszyscy Ib-CK wtjilftHenftt ibędą ra-eizej <z« dafiseą 
wojną, ale nie będą chc-ieli uwnać -się m  'pobitych. 

.Pokój na p-odaitawie >£taitiuisi ęiro amte« jiesit jtie- 
fcyikiO' niepoipiuilariiy, ale taM te g’dyz
pr&kianrowanśe pańs; v.ra poSs-kie^o > status quo« 
amauczyło.

Posef Spalm w epnawie podoju.
K-oiosnia, G gmudinia.

i*K o c ln . Yóltezłite.« ułotnio®!:
Prz-ywódoa oenittkim ipoiaot .S ip a J in , omiawia- 

jąio ma- egoW -ady-mki -w Bcumi, [pocioiżente- jiolity- 
C2Hik>, owvia.difzylł nnięldizy jnuwsui: Twieyd'zemia 
Anglii, żc m iarodajną będzie n ie  sy tuaoya  wo- 
je.nna, loir-sz erite aroji.-k qm .y  izawanein u-jelkojii, 
nie uznajem y.

My żądam y gw arancy i pioko-joamdt, leżą­
cych <17.f id ą  w  'nabytkach  ‘teryitoiryaiiny&ii,, czę­
ścią w im^-e-h mt-lmy I  fohiritwuh. Go si-ę tyczy

U

u&tarwy o  oywiiLnieij siimiżibie poonioiCinŁ&zeij, to  teo- 
■retyieznie prziekszltiałci ona, o l e  nasize życio go- 
sipodaiicrzie'. ^rdJk.-yuzni# (jedmak do itogo tiie 
przyjldz-ie.

iSikoro aia wj,osinę otwo>ce te j iusitawy się  u ja ­
wnią., iwtedy liT.-awdcpodiobnie diroga do- ro k o ­
wań pokojow ych stan ie  otworem . T rudno  je ­
d n ak  przypuścić, by piośirtfdnikieim.. j^oJkOj^Yyjpi 
'tiiógl być  W ilson.

Po Iliowie T re p o w a -
(Td. c, k. Biura koresp.)

Amsterdam, 6 grudnia.
„N ieuw e van den T a g “ ąjisze w  artyku le  

w stępnym  o mowie Trepowm.:
Najpewniejszą, droga, do osiągnięcia  tego, <jd 

drugi posiada, było zawsze zabranie. Jeżeli się 
(o nie uda, to w m iejsce czynu przychodzi sio- 
wo. Pod tym  .kątem  w idzenia należy rozpatry ­
wać row clacye Trepo-wa. Dziś jeszcze istn ieje 
blok niem iecko-turecko-buigarski, s to jący  ną 
drodze do K onstan tynopola . T rzeba go naj­
przód usunąć. Sen Pietra W ielkiego pozostaj 
na razie jeszcze ciągle tylko snem.

O Dardanele.
Londyn, G grudniu. •

(Piculer), Mowa Trepow a w Dumie, zw łasz­
cza. je j ustęp  o K onstan tynopo lu  i Dardanel-ach, 
pow itana zosta ła  przez publiczność % w ie lką  
serdecznością. Dzienniki poranne w ita ją  to  o- 
św iadczenic jako  jasno  i n iedającc  poAA-odow 
do nieiiorozuinieri stw ierdzenie fak tu , żo w przy- 
szłosai ma b y ć  zapew niona absointuo. wolność 
D ardaneli d la  m ch u  m iędzynarodow ego.

Rozszerzenie obosigzKu 
SjQ2i)9 wojsKoseS ffl Rnsui.

K openhaga, G gmidlniia.
DwsyjAflcioj K adzie miiintebrów- ipinzieiditożoiny fco- 

stalł iproijPkit, pra3dlju'zająicjr 'ch-owiązcik sjimaiby 
wojśkowiej ido 5 i a-okiu iżyc-ia iH-iąiC-smfe

ZtagcHlzsoiie cenzu ry w  flo s yL
Berlin, G ginuidniia.

»P»r)nniar Lokal A.iv.Cłjgw« dcara&i >z Koij>cn- 
liagi:

Dziimmiiki1 'p tto iam S B pb  m d h ia  26 liistopada 
dnirnoiszą:

Jhezyidieinit giabimcitiu T r e p i o - w  zawiadiomil 
cen-znSPę, ż e  iprawo -pneeyidiemlta Ducny do izaka- 
ziu cgłaezainia1 unóiw crziiionlfcóiw Dum y 'wy&tarciza 
ziu/pieDni-e, ażeby  zuipobieidz ipiublbiiciziiiieiinin ipcjawie- 
niim siię ‘nietnoeąUain.ytt-ii an,ó(w panłiamclriibainiiyicli. 
Z tego  ipcwodiu GteRiira inie- m oże iktcm^iskoiwać 
mów iptóteeiśllk.ićte, dloipunzicizonyicb do  'Ogłoszenia 
pizieiz pinozydyaita Diuany1.

Wcrgóllie cenzura w R osyi ziagnilsźała.

Z w r o t  w  Gresyi.
(Tc!, c. k. Biura koresp.)

A m sterdam , G grudiuła. 
W edle jednego  z tu tejszych  dzienników  „T i­

m es" donoszą z A ten, żc w niedzielę zawarto 
z rządem greckim umo wę w sprawie wydania 
6 bateryj. Wt-zyscy przy trzym ani żołnierze fran­
cuscy w ypuszczeni będą n a  wolność. Kontyib- 
gen-fc w-ojsk francuskich odszedł do Pir&usu. Po­
rządek iirzyw" ócono, m iasto ma- w ygląd  zw y­
czajny.

Inno doniesienia telegraficzno ,,Time«u“ % 
Al on podają  pogłoski, jak o b y  ponownie- u  j a g ­
niło się usposobienie n iespokojne w mieść-ie.

Posłow ie państw  koafie.yi 'OdwiołKili g;rec- 
c.kiego m in iitra  spraw  zagranicm yc-łi, ąaoozem 
ogłosziono kouurnika-t, liS-po-lLi-ja-ją-cy Iudno-ść.

Paryż, G grudnia. 
„Tcmps11 ubołewa nad zwrotem, który się d o ­

konał w Atenach w ostatnich dni-,ach i w yw o­
dzi, że obecnie chodzi giów m e o zabezpieczenie 
tyłów armii, operującej z Salonik. Sprawa ta 
mu-si być badana i -traktowana jedynie ze sta­
nowiska 'operacyj wojennych,

K en tryb^e ya  w o je n n a  w Belpii.
Kolonia, G grudnia.

VOiki»łtmng« donosi: 
Zimifciniająic roafcp. i  dnia 8 ipażiifiziCi-nika r .  

1915 i oiinenijąic is.ię ma artylknlc 49 ord^macyi 
haskiej o wojinło fe)H»we'j, rciziporząjdiził mad 
nicimicickię że  Belgia ma nadal opłacać 50 mi- 
linnów frańkóny m iesięcznie na pokrycie ko­
sztów utrzymania w ojska i aparatm adiministra- 
cyjmego w  Bofgii. DotychicrzpB-Ońya komlirybuicya 
wojenna w ynosiła an-j^sięjoonie 49 miliomów.

KBilMiB saMnsSoBR @ Snłlii.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Londyn, G grudnia. 
»T-imiels« dcmolsi o pnzfosilieniu gabinctowem: 
W  piąmcOc L I o- yid G e o r g  o iprzedlożył 

Afeąaritbowi ipa'Siemnie ,'propozr.cyę, ż,o komisyaj 
wojeaiiia nabinetn w  przyszłości n-a saę składać 
z czterech człooków , m ianowicie Lloyda Geor- 
ge, Carsona, Bcnar Lawa i  jednego członka* 
partyi robotniczaj, przy czynnej współpracy 
Jelłinoea i Roberts ana. W  sobotę A sąuitłi za 
wi-|aoimłl Lloyd Gooirgea, i e  na-o ahogo przyjąć 
piroipczyicyi iwr (podhirnej nulu iooinie. V/ niedzielę 
ipiped ipołulduH-erm-, ożjfcolnikio-wLd gabi.iiefcu pod 
jprizie-wo-dimiió-Ilwieim Konar Lfiwja odibylii rnairadę. Z 
idziłonków 'UinicniSityicziiyic.Ji brakowało Łydko 
-aieoibeclnyi&h e (poiwcdiu iciioi-cby Kalfouira- *i 
Laigsidowma. W  połudiiiie iAsqui.th imiał nia-ra- 
Ay z  iróiżmymi kd-liciga/m*-, m iędzy innyinii z Lloyld 
Getoirgem i Bawąir LawTCtn,. -Ibizra/Jkodą dla .po~ 
iroziuunieiniia isłę z Asę.niMjmii, (który aaioszitą g,o- 
diziił s ię  na ipOniinożenici Ł kcjg cfcSonlkó-w kiomii- 
isyi aMcjenincij, była (jwoipozycyau że  koaaisya ma 
otrzymać meograniczoine pcłuiamoaniętwa co do 
praw*Ssśn9a w ojny j co  do -zahitwilaii&i pew ­
nych spraw personalnych. Asąuiitilrow.i diano j-o- 
dnaik wy-irażnii-o do zitozuimi-tnia, że  Lloyd  
Grjoinge- mile jesit oidob-ehlnioiny. W(jrlL'n|g izidania 
Oarscina, ż iĘ m m  ^ L y d a  Georgea i iiiomar La.- 
wia skinow i wanum^k, ipoid' k-bwjta li-o y j  
Goorg-e ■ jego ch.ią pozoiłać.

s-Zachodnian i '*wseIicdniaK szkoła.
Rotter tam,, G gwSlnia.

<>-N. Kot;1... Co«nn.Tit« d!cn-o-si z  Lomldyciu:
iPaAinronJtesmy ifcoiiesipcnldKiniS-t dfliWniS^. 

>'St.ar« (piisi&e: rćnncid-ean p-zasilcnia josit glębo- 
■gti 'lóiisnaca ;ztłiań mi-eldizy >'i;-»i!ćtSdiS:ią<f a 
»ivM3dkojdiiną« sz-kdą w  li-fraariio e ltira^ ii, jakiej 
•się tdzytmnć inlrlsiży. MdaeSitoićlini-ą euzlkwfci żąda, a- 
by iwyslano do SalcnHc airimię 509.000 d o  m ilio­
na wejtslka. Zhebodmia zaś ©zffiijla aęwarża ito- -za 
sraitemią imyiśll, pointóważ (tira ni.̂ p ort wdjBik tprzod- 
sltaiwia zadainia niemożilraie d e  is|)tofiufeni;a dla  
olktoitolw, wyBItowi-omyich ma ataki nieimietckłeli 
Iddlzi ipodiwedlnyrh.

WćU,lug ipłsun ilioiudyiiBikLcii, IAoyd Guorgc za- 
żajteł wiicSlkiiej eBcmizywy iz Sid-onłk. W ę  
-nyim -aintylkuilie »Mainicłiies*ter Gp.i'anid'!ia;a<i: ipewier- 
diziaiao, eto 'whiśtei wie- Lilinie-ją dwa s:7.esiienia: 
wojenne i gabbi-eiowe. Duragae jest inas*f.rtpbltiweim 
'pirzositonia -wiojtunnego1. IFojiominn ipirżeb-iilcinie 
zlndeiriza' ido 'toig-o', ab y  icgńin.io uzlman.o, żx> tą iniie- 
hoidą., jiiikią udij heraz "uioiwadzi wlojAc,, .nio -niowina 
joj wygrać.

fio»B kicały stafenns
(Tel, c. k. Biura knresp.)

L ondyn, G grudnia.
(Reuter). Nowe kredyty, które będą nieba­

wem zażądane od rzby n aszej, wynosić mają 
400 mil. fszt.

O b ra d y  K o n g r a su  v  U ł c s t y n t ł o n l t .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W aszyngton, 6 grudnia. 
R eu ter donosi pod d a tą  4 grudnia:
K ongres zebrał się w południe na krótką, se- 

syę, o sta tn ią  w pierw szj m okresie urzędow ania 
Yćilsoma. W śród szeregu przedłiożeń, m iiesio- 
nycb przez członków  kongresu ale nic m ają­
cych szans przyjęcia, znajduje  się także wnio­
sek w spraw ie zakazi; eksportu  środków  żyw ­
ności.

0 t e  CstasfóK i Macierz szkolną.
W ojna całą mas-zą uw agę -i wisizyistlkie nasze 

myśli skup iła  w dw *ch ogniskach: jedno , to  
przyszłość narodu , Sżyiwio-tta ta k ą  niomp tę ­
sknoty'' i m araeń, ta k ą  iwiar-ą w siły  aatels&e o*d- 
zynskania niepodległego by tu ;-d rug ie , to  straszne  
skmliki, jak ie  po®osit.anviła p c  aobic ta  fału eni- 
.SEfCTzenia, któwi praew ałafa się  iprzeiz w^zy^stkie 
ziemie r t ||z .e  i pi-zeoralr je w  ta k  .bezlitosny i 
bezwziględny sposób. Wszyistłdo, co na p ierw ­
szy' r/iuit. o k a . pozornie, -nie skup ia ło  eie w  f.yi&łi 
ogin-iskaeli, uc-hodziło naszej uw-Jlgi, a jedną  z 
ibyc-h ikwestyjł k tó ra  tylkc# -pozornie n ie  małeiża- 
k  dó  .wymi^niony-cjli g-nup i sku tk iem  togo ule­
gła. izaponinieniu, to  k'westya .aajbliże-zyoh K r a ­
kowa feresów zachodnich, kw eshya Ś ląska Cie- 
szyTiskiego. A pracci-eż od -chwili wy buiełru w o j­
ny, polski r.ołnik, raennieśJiiiik i góinnik na Sią- 
siku ipiraeimówił ta k  silnie, żu )3oLk-i,in jes-t, że 
z resz tą  ai-arodu cłice diziełić złe i dob re  losy! 
K rw ią i m ieniem  swo-jeim dobrow olnie sp k A ił i 
sp łaca pow inności, jak ie  w ed ług  jego -przeko­
nania opadają na -niego, jako- na cząstkę ca ło ­
ści i lozyni to  w  tej myJEii, że -go -za n ie rozerw al­
n ą  z całością  cząs tk ę  o g ó ł uw ażać będzie i za­
wiaso,’a z-wdaiszieza tam , gdzie natęży , o nim  p a ­
m ię tać  będzie.

Od jp-0'ff/.ąttklu wojny' tulcana iS)pirawy egófno- 
nauoidcwej, kitóiraby nie do tarto  d o  iclia.t.y śłą^ 
L-ikieij i n ie  w yw arła  tami -odii-ucWowo icrzyinlu s il­
nego  i 'wynmlo‘-wino.gio. Na g los iz Kirakowa,, 500 
mtó-dzieiży sp ieszy , iby zileżye iw ofierze kiww 
swicijąi sn3o>dą cu wiąpódn-yTn ctitruziu i dils -wsfc«3I- 
nimj epraiwy; n a  to  T.-ojt-iko' ipcMiie, Łklada łmL- 
mość Kląska CiieBzyńfclktego IOOlOOO faeffon. Gdy 
praeiz Ikraj v;!jć:z.yis;.y ifv m s ś a . burza wc-jny i rziwa-
1 i la wBrzj/Sitk-o, <-o na- iniim arjpreało, a ty ch , co 
■rosbł-M, ir**ciia ma icloł^ Kffocrą. |pob ki górn ik  
śląski, k tó ry  n ie raz  sam  B)pL..ty!k.:i się  z biwdą u 
-uwicrbn włafinym idiomnO z^oży? 'wiuaiz z rainikiemi 
grCsz dila 'ty^łi bieidniejiszyicłi braci siwuieh i ac - 1  

bra ł cikołoi oO.OftO k o r. Leioz to  nie wiizysfiko, j
w iczaisie wojny s ty k .n łz a l Avr.yą iparzy-ria- 

ler/iirośl
Onwiricj, priz-clii: wojlmp ogó ł qpKiiioozońl:(twa 

sLIrzó ł̂ jśSSO tśr .gran-i-ocipmacidi obcym ifcuporein, za 
fiiiiuldrk®?, (Wtóre ipłynęły -ni-e tyłiko vx> wszysp- 
k-i'cih dziukric dftśWwij Rfflcieizyiposipoiateji,">ailie tak­
że i z tych -oidiieiglyich isar-o-n, didfeąft •zc\iMjp'«jf za 
cbieJtecn f^totetiofdiefc. Dzięki tKifiiu »-Mjci<*v._ 
■siz/kię%aai. Ks. C-ieszyńsiliiągu- iw jr,;zo8siiu 30 .-za-kia- 
diaKu róditóigo typu  i sto,pmia dawała iprzj ai! ek 
cJk-oło 2.500 .id.zieei inidlLłkifili, aby je  obalić dgn- 
:oaroiJ-ii. Old iwy(ijiu(c-liiu -wo|ny wBzełikio dalifei 
Ipraóstały n-aplw -ae, n ad  zak ładam i M acierzy 
satyfeła groza upadku. Ky-ut icilbwila 'kiytyicnynu, 
kicidy Zapąili Gdówlny wo-belc braku fimiuiuisz-ów 
'ucSnwiulił zamknąć w szystkie swoje zakłady.

W  tej drw ili rpoLki lud  n a  Śkj&fkiu crdwmnial 
w id k o ść  oiw,oj'Cgo zBldania., i wyLę-żyt wteKjisbkie 
s iły , b \r nie. tflczWolić 'upa-śó tomiu-., co otgół o- 
fiaUn,cścią i prtIPąą p rzez --dKieskitikł la t ibiudiowat. 
\ \nziąl c a ły  .ciężar -obrony Ikretsów uda sw oje -bar­
k i, n i m *  "fle sfcfcodą dSa. zdroiwia. is^iego i sw o­
jej rodz iny  «kifcadsił 'Cbtaitmi girosz uia Macierz 
■toJk-olną w  te j «ny$K-, żo prz.ofci wg. 1 dziś, p-o 
iprzeTŻłio1 UYYtuIłeitinich wĄkilka.cii, staje- śihnało 
(przdd ętyctecamitshwiani, pwtMMaż ubrzynial 
w.izy:k!k-o, c,o nnu .prizic-szłość (pnztkaizała, iiiJuło 
w yjątkowo' ciężfcilcń 'wamiufeów, bez (jiorći^ina-

nia ciężiszyc.h, niż (byty przei? wojną. Nie stra­
ci! ani jednego posterunki* i .ozu-wa wezęd®! , 
tani, igd.zio cz-irwal iprzedto,Tn. Przez usta ®wej 
rępreizientanitlki, Dla'c.ierzy szkolnej, oiSaajo tra- 
fliliumełc ipiraod sipoleczeństiweni, świa-diem sipol- 
nl.o.nieg-o ołmwiąHkiu w-cibeę narodu całetgo.

Lecz naród ' ca ły  w imion «*» paimieltać o o-łm- 
wiąKdlra.eh MSa^edicau sw-oicli k rosów , w inien 
ipamiotać. że  obrona k resów , tu  obow iązek cfi- 
.lego nar-cidu, żo jud  k-retow y sam  o w łasnych  

_wiłach całości s ta łe  obnooiić n ie  zidała. -że .prtty- 
szia bud-owa państw a, bez silny cli kresów , nie 
może się óslae, że mu nie w o li i z izekać .s ię  
tych czę’&ci, k tó re  z nim razem  życ i um ierać 
p ragną.

„ D e u ts c h e  W arsc ha u e r Zeltunp/* 
o L b g ltin e s h  p o ls k ic h ,

O przyjęciu legionistów w Warszawie 
pisze »Deutsehfi Warschauer Zeitung* 
i\ przededniu uroczystości: 

fcUrzeczjwfstnia się serdeczne życzenie narodu 
polskiego. W arszawa przygotowuje się na uroczy­
sto przyjęcie. Utworzył się własny komitet: na do 
mach powiewają flagi polskie, prasa stolicy zwra­
ca uwagę na znaczenie tego dnia. dla przyszłości 
Polski i poleca Iudno4!d, aby radośnie przyjęła mlo- 
Gycli bohaterów, którzy przez dwa lata krwawe 
walczyli ramię przy ramieniu obok wojsk niemiec­
kich i auslryacko-węgiorskich przeciwko dziedzicz­
nemu wrogowi Rosyi, i w ten sposób przyczynili 
się do osiągnięcia wolności dla polskiego narodu 

Dla narodu niemieckiego armia jest jednem ! 
najwyższych dóbr ziemskich, widomym znakiem 
jego potęgi politycznej teraz i na przyszłość^ oraz 
rękojmią wolnego rozwoju jego życia narodowego 
W ydaje się nam, że podobne uczucia ożywiają dzi­
siaj na,rod polski, kiedy po raz pierwszy od prze­
szło stu la t (ostatni raz w roku 1831 Przyp red.) 
żołnierze polscy pod polskicm dowództwem v 
zamkniętych formacyach przechodzą przez starą 
stolicę polską i w ten sposób nie tylko świadczą 
przed całym światem o nowo osiągniętej niepodle­
głości kraju, ale toż budzą wspomnienia czasów 
przeszłości państwa polskiego, szczególniej święte 
dla Polaków.

Wo wszystkich miejscach Lonfu, gdzie tylke 
Y.alczyli legioniśei polscy, rozlega się tylko jeden 
glos pochwały dla ich doskonalej postawy, dla icł 
odwagi, wprowadzenia do Trapi swej indywidua! 
ności, dla tych wlaśch-.ości żołnierza, które my 
NAiucy, puUofiliśmy ocenić od dawna w naszym 
własnym narodzie.

W uznaniu wartości wojskowej, które Logiony 
polski? znajdują u wojs-ka niemieckiego, u w ojska 
które uważa największe traAjye.ye wojskowe zs 
s w oj o -własne i które teraz wraz ze swoimi sprzy­
mierzeńcami w zwycięskiej obronie śmiało opiera 
się wielokrotnie przoważejącemu wrogowi.- posia 
dają Legiony polskie najlepszą i najbardziej fa­
chową, occ.ię dotychczasowych czynów. I na od­
wrót, Logiony, w swoich twardych walkach w Kar 
patafch i Idolach wołyńskich, poznały, czem był 
dla nich kolega niemiecki po prawej i lewej stro 
nie, wraz z jego odwagą i bezwzględną pewnością 
jako wspólwah -.ący. Osiągnięte w krwawmj walce 
wzajemne uznanie jest dobrą rękojmią na przy 
szoSć:.

Z n i s z c z c i e  
p a m ig tg k MiGfcęwiczowsfcich.

Legionista kompanii śląskiej, n. Fr 
V a c i e j c ?. y k, którego w ypadki wo- 
ieune. zapędziły na Litwę w rodzinne 
Krony Mickiewicza, opowiada rv »Dzien- 
nifcu Gieszyńskimc co następuje: 

Rodzimie śtrony Micku wieża ulegli' w czasie 
wojny bardzo smutnemu losowi. Rodzinny dworek 
poety, Zaosie, odległy 20 kilometrów' na północny 
wschód od Baranowicz, uległ ubiegłego roku cał­
kowitemu zniszczeniu. Drugą miejscowością, uświę-

L a t m ija trzy<J/..>śd, g d y  pod redakcyą K a­
zim ierza Bej-toszc-wicza, wręb-odzil w Krak-owie 
guośny sw ego czasu dw utygodn ik  p. t. »Prze- 
g ląd  lite rack i i a r t y s t y c z n y K i l k a  roc-zników 
tego pism a ma sw oją  p ięk n ą  k a r lę  w 1 kstoryi pu­
b licystyk i polskiej, n a  sz-pallach bowiem tego 
o rganu , który w iwoim czasie znaczną jioczyt- 
nością i popu larnością  się cieszył, obok w y­
trawi:;,-eh p ióf sta rszych  weteranów ' lite ra tu ry , 
w ystąp iło  g rono  m łodych pracow ników , k tó rzy  
w biegu la t w ytu tno  \y piśmiennie!w ie polskicm  
za jąć  m ieli stanow iska . K azim ierz T etm ajer, Wł. 
L Ja  o r k i ,  A ntoni Marykski, A dam  Nowicki, 
A ntoni ólieszk-owsk* i  w ielu innych, w' tern p i­
śmie pierw szo sw oje zdobyw ali l-itera-ckio ostro ­
gi pod w ytraw nem ’ kierów nlctewoni red ak to ra , 
k tó rem u los ja k b y  na  iron ię  l:aza l wówczas być 
księgarzom  w ydaw cą, jm dczas g d y  pow ołaniem  
jego byki, ja k  to tra fn ie  wówcza,-. zaw yrokow ał 
K raszew ski, by, >• wy bornym  « red ak to rem 'p u ­
b licystą . O kres ów znajdzie k ied y ś  n iew ątpliw ie 
--.wogó b L to ry k a , k tó ry  opisze dzieje niolatwyc-h 
w ysiłków  w ydaw cy i red a k to ra  >d'rzeglądu lite- 
racko-ai l̂  s iyezm go«  i sch a rak te ry zu je  g rom ad­
kę m łodych, k tó ra  się około -niego zg rupow ali.’ 
Zanim  to je d n a k  n as tąp i, w y p ad a  okolicznościo­
wo z a p r a ć  d a tę  z tego okresu jednego  z ów? 
czelnych m łodych pracow ników , k tórzy  w tym  
w łaśnie czasie i w  tc-m gronie dzieło życia sw e­
go  rozisoc.zeii. a dziś 7. zadow oleniem  maja p ra ­

wo spog lądać  na  dorobek  trzydziesto letn iej 
działalności.

v s-Przeglądz.ie lite rack im  i a r ty s ty czn y m « w 
r. 1884 po jaw iły  się dw ie rozpraw ki m łodego 
s tu d e n ta  un iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  K aro la  
fdałyasa, p. t. »Grćralo i m ieszkańcy mia-st w 
pojęciu Sos(now'ia.nów« i > Z u st ludu«, s tudyum  
etncgTaficzno-dyakkfcoiogiczne. O bydwie roz­
p raw k i zw róciły uw agę etnografów  te j m iary, 
co K ryńsk i, Ka-rkowiez i sp o tk a ły ^się  z bu-rdzo 
p rzychy lną  -oceną. To nicprzew ćdyw ane powo­
dzenie zachęciło fo lk lo rystę  do dafezye.h prac. 
Zam iłow anie d o  fo lk lo rystyk i w yniósł ml-ody a u ­
tor jeszcze z ław y g im nazyalnej, w ta jem nicza­
n y  w piękności ± w łaściw ości m ow y ludowej 
przez -znanego e tnog rafa  prof. B ronisław a Gu- 
staw icza, k tó ry  odkryw szy  w sw ym  uczniu ta ­
len t i zam iłow anie, gorliw ie go do zb ieran ia  ma-. 
teryaiów  etnograficznych  i językow ych zachę­
cał i zapraw iał.

R w ał się do -tej p racy  gorączkow o K aro l IJa- 
tyas, ule konieczności życiowe- i w ola -rodziców 
inną w ytknęły ' m u  d ro g £ f/y c :ia- U kończyw szy 
w ydzia ł p raw a w  K rakow ie  i -uzyskawszy do ­
k to ra t, zgodnie z w olą o ica  w stąp ił do służby 
wr namies-tuictw/io i posuw ając  -się po szczeblach 
urzędniczej k a ry e ry , doryw czo  ty lko  pośw ięcać 
mógł czas w olny -od zawmdowych zajęć  ulubio­
nym  stud.yom. Mimo to w ynik i -toi p racy  stw o­
rzyły lak i poważny' dorobek, że dziś auto-r-jubł- 
la t z  chlubą pa trzeć  może n a  przebieżoną drogę, 
a  n a u k a  folk lorystyczna, m a -dostateczny ty tu ł 
zaliczyć go do  pow ażnych  i -zasłużonych bada- 
czów. Ja k o  u rzędnik  po lityczny , przenoszony z 
jednego  pow iatu  do d rugiego , m iał sposobność

zapoznaw ał się  z ró-żnemi okolicam i kraju, i 
pod-czas objazdów  zap isyw ać w .notatniku 
w szystko, c-o go w  żyrciu, języku  i obyczajach 
ludu za in teresow ać mogło. W ten sposób pow­
staw ał w biegu ł a t  cykl szk iców  rozpraw  i stu- 
dyów , z któ-rych kaz-dv w nosił in teresująco 
szczegóły, staw ał się cennym  przyczynkiem  do 
lirera ttiry  e lnograficznej.

P raceisw e um ieszczał M atyas po różnych cza-.’ 
sopism ach. Obok »Przeglądu k te ra c k o -a r ty s t.4., 
gdzie po jaw iły  się dal >zc rozpraw y »Dwa. c-meri- 
’tarzo« i kK ilka szczegółów z h is to ry i n a tu ra ln e j 
ludow ejc, ogłoszone w la tach  18SG i 1887, d r u ­
k u je  »Oza-s« jego p racę  »Z fan-tazyi g m in n e j« — 
poezem  mając. ,już za sobą p o u a g ę  dv u Iłow anego 
słow a, p u k a  m łody badacz d-o progów  A kadem ii 
i og łasza w »Zbiorzc w iadom ości do an tropo­
logii kraj-owcj« i »Spra.w ozdaniach ko-misyi ,ję- 
zy-k-owej A kadem ii um iejętności* , s tu d y a  p. t. 
. 'P odan ia  o T a trach *  i  »Słuwniczok gw ary  ludu 
zam ieszkującego okolicę północno-w schodnią 
N-ovzogo Sącza*.

G dy Z ygm unt Sarnecki założył w K rakow ie 
w ytw orny  sw ój d w u ty g o d n ik  ilustrow any  
"Św iat« i p-odob.uie ja k  Iłartoszew icz, otw orzył 
lamy p ism a teg o  d la  m łodych zapaleńców  pió- j 
ra , s la n a ł w  szeregu  jeg-o w spółpracow ników ! 
K aro l Matya*s i pow ierzył red ak cy i barw ne swe 
prace p. ’t. ;.-Cldop czarowmilS;, >,Z p o za  rog’a- ] 
tek  k rakow sk ich« , »M ołas-chłop p-oeta<g k tó re  
po jaw iły  się  ozdobiono pięk-nemi ilu stracy am i 
P iorr/szorzędnych artystÓMk

G dy E-alKrałdo »&ivia<ta<:, 'Icu w-iełki-e-j żałości 
rzicisizy jleigo poiplccEiniikóiw i T/ąnóilp-raiao-winiikóiw, 
|M*z-0niósl się Maityas ze siwą e tn o g ra fia  j h

azipaiły  ̂ f-u^naeigiiąldai iPowiaziAdiatogo« —  gćkio 
zaiiniościl icyikl ‘ulafezy&li ewycłii p-rac, ma Ltóno 
się izh,‘ży!łv: »Cliolelra w igóiacbc, »Nasze s io ­
ło*, »Pcdaiuia izio »Ł.iZ'tiz:?ipaTiiciwa«, o ra z  na ©zipli- 
ty  facłiicwyicb jpLan eitinAgi-aficzinyic.;1., ja k  ::-Lu;d« 
i króne odited tllale wynika-mi sz-yidli
posizuikiiwań clbdanzał. Tu pojaw iły się Ik.olcj- 
ko: vDiraiiua!t -gin,inny po®tó=«, 7.8imieTĆ w  'wy­
obraźni. j uls-tagh JiuJiu*, >Jeidt&ln cpizcid z  w esela 
w  -olkckcy N ow ego Sącza*, Z ipoza ro g a te k  
klralrow dldA u, yW esełc KtaSowisIkiicy-, >Ghlop- 
sfrie isorees, -»jN-a,^zd s io ło « i «-Pi-z.eizr.vis'ka lifcjo- 
w'c*. Oprócz tego' na erapałtach- ooidiziem&ycłi 
pism poja'YYiają się  -ftajtetony^f*5ńewi:a i 'baśnie 
krakoiwisikic*, .sWilia-*, '-Z ipod Sanidcirniic-ir.za*, 
>-Z ki-yińicy mąldiroiśici il;iMu::i, -Bożo Narodlzcinie* 
i .»Nowy R ok*. W imieBrejcziaiklu »Luid«: »Za- 
pusitoP.oijdie.łeic-Więllkninioic* oraiz a-Lluidoiwe nazw y  
lnłeljitoowe w  ipo-wiecio brzeskiim V  G alLeyk. —  
K ilka ostktnicłi p rac  ju b ila ta  d ru k o w a ła  »Gaze- 
ta  Nanodowa * i ^Rrzerworlinik matiikowy i łibe-
ri-aS c .

Nio lulega. waątjplłwoiyci, że idoiiobdk -lat- t e y -  
dlziestiu,, 'abięrainy Tiimieijęltmic rę k ą  imęto1dy:ęŁa'e‘- 
go i ZanmiilioiwanegiO baidaictoa, fpraj^pOTZylł nia-ucie 
foMiorybit.yiciziaigj p lon  po.Waiż.ny —  d o p e łn ia ją ­
cy' (CiOunyim-i przyicJ/ylnkanu ealcres dotyleb-CizaRO- 
w ych  w'iadlomoi<ci. V\r®zyistlkie n-icimai -większe 
prtioe ©wie .ogkiiszał M atyas w -csoiblnych odibłt- 
kacb . B roszurki te, dziś ju ż  przew ażnie  w yczer­
pane,' p rzypom inają  ipotnzeibę ogłoszenia ich w  
w ydan iu  r/JbroTow-em. W ypełn iłyby  icmo k ilk a  
pow ażnych tom ów, kd-óstoby ibyły eeffureim d_o- 
pełin-icniiem zlbiorów K-ołborga. D c  podjęcia, tego 
1'odlza'ki wydawnictiwa riuwnkuna Jest k tó rako i-

widk !z 'wł^L-życlf i-rjsłylwcwj -naitok-owyiek, nę». 
»Toiw. iptclpierania' naiuiki pteił-iktet;«, s/rew . riau- 
torwe waite-zawski-e* akcio »K asa łOiano/wiskic- 
g'0'*. T>e.go 'nodzafj-u ziłii-ciaowe wydiaiYsniiictiYO u k a­
załoby' w  pellnidm ówżeitle w artośc i i i/.asł-ugi 0.0- 
ndbikiu nainiktciweęo Kaircto Mąćyasa i uktaliłul.y 
jogo znaczenie i pow agę w g re n ie  naszych etno­
grafów .

N auka uranal? areszlką już dawmo wa-iTo-śr. 
tych  (b-1'ła.ń n ie  >tyiko jłfijB abi-c-ru aniaiteryałów' z 
pierwa&eg reiki, a łe  ęjałco ba-i.winy. ib, sr-lkiców. pi 
san y c ł1 z  lite raek iem  zacięciem  i tem peram en- 
tem  . Zwiróbiły nuie ró'w'n:eż uwa-gę m'B<Srycii 
zagraimiCEhyicb. M m ięcan ik  iparyrsiki »Ła Tradi- 
t'ioni« loiglioisał w  t .  1-905 a r ty k u ł o  O-irayach n a ­
szego ytubilata, ijiłóra p-tif. II. C am oy , a  J a ro  
sllaiw R-óziwodja; p^zetirdiara-eżył cy-ki stlelJyów 
M aty asa- ma języ k  em sk i.

| Szałejąicn M  z irnuach  ipoLukic-li w oliwili c n o  
leincj 'zawi-eruicha woje-iiU'.; nie ofeop-z^dżUa i na­
szego ctuografa.. Ja k o  sfa ro s ła 1 w  KP-libuSzoiwcj. 
w ipi-criiy-zj-ęh izaraiz m iesiącach  wojisy -u(.•bodzie 
mmsiał iprzad inagjgyą ro sy jsk ą . M ieszkanit 
jogo i Cale n-rząd-z:?ra:e zdem olow ały w ojska 
rcisyjfsileie. OjpróiCE -r-niciDo-niośici, s tra c ił ca łą  -tru- 

5 -dclm życia  -zgromadzoną 'bibliotekę, k tó re j i^ to  
tę  odeż-uł na.jbiołsś-nicj SElczęściom żdiolał o-cailic 
sw ojo n o ta tk i i zb io ry  snatSerytołów eitnografi- 

J uzn.yicłi, do ro b ek  pra-cy ca-L-gio życia , z  K tóre­
go zaipewne uicjeidina jaszcze zrodzi się  praicą 
na :pnżytek rodżkgej ^o tlS k jr^J jk L  W . P.
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ecną częstymi pobyiami poety w roku 1318—1820, 
»ą Tuhanowicze. Tuliauuwicze Mickiewiczowskie, 
to jedyny dwór z budynkami folwarcznymi, roz­
siadłe w rozległym parnu, wśród przepięknej pa- 
gói kowaro-lesistej doliny, opalającej zwolna ku 
-Serwe czowi, prawemu dopływowi Niemna.

Z teg^, cośmy w jesieni 1915 roku tu  zastali, wi­
dać, ie  była to wspaniała wielkopańska rezydan- 
cya, świadcząca bardzo pocbleDnie o kulturze wła­
ścicieli. Domy mieszkalne były dwa: jeden długo­
ści 15 m , szerokości 9 m., frontem zwrócony na 
zachód, zastaliśmy w gruzach, z których sterczały 
tylko fundamenty. Od strony frontowej i tylnej 
prowadziły schody, widocznie do werand. Obok 
północnego narożnika tego domu umieszczano gra- 
citowy kamień z napisem: »Tu mieszkała Maryla, 
pierwsza miłość Adama Mickiewicza*.

W odległości około 30 metrów w kierunku rzeki, 
znajdowała się także piękna, murowana oianżerya, 
i  której zaledwie ślady pozostały. Za dworem stał 
dru°-i dom w kształcie willi, z jednym pokojem na 
pierwttaem piętrzę. Przy wschodnim narożniku te­
go domu utrzym ał się jeszcze granitowy kamień z 
napisem-- >W tej murowańce gościł Adam Mickie­
wicz w latach 1818—1820*. Pomiędzy obu doma­
mi, w parku,- znajduje się altana, ulubione miejsce 
Maryli i jej rozmów z poetą.. Altanę tę tworzy 
dwanaście stuletnich lip,, dotykających się. prawie 
konarami, otoczonych wkoło gęsiwią krzewów ja­
śminowych. Miejsce to przedstawia romantyczny 
i niezwykle 'piękny zakątek. Obok altanki umie­
szczono na cokole marmurową tablicę z napisem:

>Akano szczęścia mojego, kolebko i grobie...
Tum poznał... tum pożegnał...*

(»Dziady« część IV).
W odległości jakich 40 metrów w tyle za muro- 

wanką Mickiewiczowską znajduje się dosyć wyso­
ki kurhan, na którego szczycie rośnie jeszcze do­
tąd brzoza, zasadzona ręką Mickiewicza. Z pagór­
ka roztacza się przepiękny widok na szeroką ró­
wninę Serweczy, lesiste wzgórza i na pola, na któ­
rych jeszcze dotąd »z rzadka ciche grusze siedzą«. 
Na południe u stóp wzgóika stały obszerne zabu­
dowania gospodarskie, z których pozostały7 tylko 
zgliszcza i sterczące gdzieniegdzie kamienie, szczą­
tk i ścian i stodół, lub żelazne zardzewiałe szkiele­
ty  maszyn i narzędzi rolniczych. W głębi parku 
znajduje się kaplica rodzinna, służąca równocześnie 
za kryptę familijną. W marach tej kaplicy złożono 
trumny zmarłych właścicieli Tuhanowicz i ich ro­
dzin. Na zewnętrznych ścianach mieszczą się wmu­
rowane tablice z białego marmuru, lub żelazne, z 
nazwiskami osób, których szczątki spoczywają we 
wnętrzu. Kaplicę zastaliśmy ubiegłego roku je- 
szcze całą, z biegiem jednak tego roku kaplica ule­
gła całko witemu zniszczeniu. Trumny porozbijane 
są przez poeiski artyloryi. Kolo każdej trumny 
posypane było trochę ziarn żyta lub pszeaky. Wi­
docznie stary ten zwyczaj litewski był do osta­
tnich czasów ze czcią pielęgnowany.

W lesie tuhanowickim, tuż koło drogi, w iodąeej 
z Karczewa do Kunewic, znajduje s:ę jeszcze do 
dziś dnia wielki kamień n a rz u to w y , wysokości 4 
m., w formie półkuli. Jest to > kamień filaretów*, 
któiy tak chętnie odwiedzał Mickiewicz z Zanem 
i Czeczotem.

W czasie lipcowych walk b. t  otrzymał park tu- 
hannwicki isrny huragan pocisków różnego kali­
bru. .Dziś przedstawia się tam oczom polskim smu­
tny widok. Zi< rnia zrytą jest granatami, altanka 
zaś uległa częściowemu zniszczeniu.

zapisał je dla Zamku na Wawelu. Jak  wiadomo, 
w salach Zamku Wawelskim projektowane jest o- 
sobna muzeum, którego podstawę stanowić będą 
częściowo sł}nne zbiory, ofiarowane przez Leona 
hr. Pinińskiego. Część tych zbiorów jest już w tym 
celu zdeponowaną w Muzeum Narodowem w K ra­
kowie.

Cenne zbiory śp. Teodora Ziemięckiego w ysta­
wione były na tzw. Jagiellońskiej wystawie u 0 0 . 
Franciszkanów w czasie jubileuszu uniwersytetu 
krakowskiego. W szystkie te zbiory są skatalogo­
wane. Będą one piękną ozdobą sal królewskich na 
Zamku Wawelskim.

W Krakowskiej A kadem ii handlowej odbęaą się  
egmniina prywatne z buchalteryi, korespondencji 
i t. p. w  dniu 21 b. m. Podania należy wnosić na 
ręce dyrekcyi najpóźniej do in ia  16 b. m., dołącza­
jąc .metrykę, ostatnie świadectwo szkolne i świa­
dectwa moralności.

Kradzieże w pociągach towarowych. Przód kilku 
dniami aresztowała polieya krakowska w7 Płaszowie 
4 konduktorów, którzy na linii Kraków-Tarnów 
okradali pociągi towarowe. Aresztowani zostali kon­
duktorzy :Adain Basta, Andrzej Łwierzko, Wojciech 
ByT3jk  i Józef Basta. W mieszkaniu Adama Basty w 
czasie rewizyi znaleziono między innemi: 49 kg. pa­
lonej kawy, 10 kg. skór, 50 kg. cukru. 19 kg. my­
dła, 17 paczek eykoryi, pas transmisyjny, matorye 
granatowe, płótna kolorowe i białe. 5 flaszek szam­
pana, płaszcz wojskowy7, 1% w iadra marmolady, 
namiot wojskowy, plecak, wreszcie około 2.000 pió- 
znyck flaszek z wina. likierów i  ■wódek. Dragi 
mniejszy magazynu znaleziono u aresztowanego 
Świerzki,

Aresztowanie włamywaczy. W nocy z 20 na 21 
zm. włamano się do składu sukna firmy Ritterman 
i Sontag przy ulicy Augustwańsłdej pod !« 5. w K ra­
kowie i zabrano znaczną ilość sukna, płótna, aksa­
mitu i ma-tinek — wartości przeszło 4000 koron. 
Inspektor policyjny Diny to  szyn aresztow7ał spraw 
ców tej kradzieży, mianowicie Wincentego Radzi­
szewskiego z Itadziszowa i Antoniego Dudziaka i  
Pluszowa. oraz od bi-orczy nic skradzionych p o d ­
miotów Walery7ę Królową z Radziszowa, łla ty ę  
Porębską ze Skotnik, wreszcie Joanną Klockową 
z Przemyśla. Szajkę tę odstawiono na razie do a- 
resztów policyjnych pud Telegrafem.

ten

K raków , C grudnia.

Ocieka nad sierotami wojennemi. Wschodnie 
gali; yjski Oddział krajowego Towarzystwa Opie­
ki uad sierotami wojennetni postanowił fwdobnie

dobrowolnie na okup wolności ofiarowaną, spłaca­
łyśmy należną daninę ojczyźnie. Dwa la ta  żyjąc w 
nieustannej trwodze o ich życie, krzepiłyśmy serca 
dumą z ich wciąż rosnącej sławy i słodką nadzeją 
tryumfalnego wejścia naszych synów do stolicy 
niepodległej Polski. Dziś mają oni spełnić nasze 
l swoje najdrożoze marzenie.
. Nie by ło ich między nanu. gdy ogłaszano świa­
tu niepodległość Polski, za którą oni swe młodo 
życie ofiaicwali. Niech dziś W arszawa powita ich 
tak, jak na to za. swe ofiary i bohaterstwo zasłu­
ży li

Warszawo, bądź dla dzieci naszych matką!
Matki legionistów<.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We środę, dnia 6 b. m.: »Śluby panieńskie* Al. 
hr. Fredry.

We czwartek, dnia 7 b. m.: »Akropolis« St, W y­
spiańskiego i s-Kazimierz Wielki* J . U. Niemce­
wicza.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We środę, dnia 6 b. m.: »Domek trzech dziew­

cząt*, operetka H Berte’go.
We czwartek, dnia 7 b, m.: ^Kopciuszek* A. Wa­

lewskiego (wznowienie).

Zmarli:
W W ar: zaw7io zmarła w dniu 2 b. in. Antonina 

z Wendorffów C z e c z o.t t  o w a, córka ostatniego 
podkomorzego słuckiego, wdowa po ś. p. Konstan­
tym, obywatelu ziemi nowogródzkiej, przeżywszy 
lat 93.
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T e l e g r a m y  z  o s t a t n i e j  o l i w i l i .

Subwencje magistratu lwowskiego, Na ponie­
działków em swem posiedzeniu m agistrat lwowski 
przyznał następujące subweneye: Tow. dziennika­
rzy polskich 400 koron. Polskiemu Archiwum wo- 
jennemu 400 koron, Zakładowi sierót im. św. Ho- 
lt-ny przy ul. Janowskiej 600 koron, Zakładowi dla 
meuleczakn cli przy ul. Kurkowej 100 korom.

Gmina m. Lwowa przoŁuaczyia z budżetu 22.000 
koron na obuwie dla biednych dziod Sumą tą dy- 
spoonwać będą dyi&keye szkół pod nadzorem Ra­
dy szkolnej okręgowej.

Fundusz im. BcłesUwu Baranowskiego. Bezpo­
średnio po śmierci zasłużonego pedagoga umieścili 
śmy krótką odezwę Grona nauczycielskiego, wzy­
wającą ogól nauczycielstwa polskiego do utrwale­
nia pamięci zmarłego przez stworzenie funduszu 
stypendyjnego lub z as Lkowego dla ć-ioel nauczy­
cielskich.

Przed kilku dniami postanowiono zwołać liczniej­
szo zebranie, któremu zostanie przedstawiony wnio­
sek, aby z n a d a .f  srających datków utw orzyć fun­
dusz zasiłkowy im. Bolesława Baranowskiego. Za­
siłki będą przeznaczone na leczerre zdolnej mło­
dzieży, potrzebującej leozenijf po chorobie, lub z 
powodu wyczerpania, wynikłego skutkiem niedo­
statku.

Bepwfcacya lwowsk? w Wiedniu. W ubiegłym 
tygodniu bawiła w Wiedniu deputaty a lwowskiej 
Rady przybocznej, złożona 7. profesora uniwersyte- 
du dra Chłamtacza, wiceprezydenta Selilokhera 
i nadradey Rybickiego. Deputacy-a miała za cel 
sprawę opustu podatku dla mi. sta  Lwowa, oraz 
wojennego dodatku do podatków, sprawę przyzna- 
nia opustu podatku domowo-czynszowego za rok 
1915, sprawę udzielenia suhwencyi rządowej dla 
nadwątlonych funduszów miejskich, oraz 6zereg

im  lin! b m . H
(Tek c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 6 grudnia.
Z “wojennej k w ate ry  prasow ej donoszą: Ce­

sara  dziś rano  p rz y jt l  na- posłuchaniu  g enera l­
nego inspektora- Krtyldryj gen era ła  pułkow nika 
arcyks. L e o p o l d a  S a l w a t o r a ,  p o to »  
radcę m inistei yalnego  br. E i c h  li o f ł a , na­
stępnie  szefa sz tab u  generalnego  m arszałka pol­
nego br. C o n r a d a  do refera tu . P o tem  poje­
chał cesarz d o  siedziby niemie>c-kiCgo naczelne­
go k ierow nic tw a w ojska  i tam  w obecności m ar­
szałka poLiego G c n  r  a  a  a  odby ł k o n fe re n c ję  
z cesarzem  W  i  1 h e 1 m e m. P rzy  k o n fe re n c ji 
tej obecnym  był także m arszałek  polny 13 i n  - 
d e n  b u  r g. P odczas podróży do w ielkiej g łó­
w nej k w a te ry  wszędzie w itano  cesarza entnzya- 
stycznfe. Po pow rocie do siedziby  naczelnej k o ­
m endy arm ii p rzy ją ł cesarz p rezy d en ta  m ini­
strów  K o e r b e r a  n a  dluższem  posłuchaniu.

P f f

P o ra żk a  koaficyi w  A te n a c h ,
(Tel. Włl „Nowej Reformy”).

Haga, 6 grudnia.
Jag  doniosi »Mom*igpoist* z Aten. wojska  

w łoskie i francuskie straciły  podczas utarczek 
w  Atenach 300 ludzi w  zabitych i rannych. —  
K oalicya poniosła porażkę polityczną i w cisk o­
wą.

Genowa, 6 grudnia.
Z Aten donoszą: Urzędnicy, ustanowieni

przez k o a lic ję  dc. koutro-li ruchu pocztow ego  
i tełegrafj-cmego w G recy7 udali się na okręty  
wojenno. Komuniltacya m iędzy Atenami i po­
etami itządjn greckiogc za granicą zupełnie 
przerwana1.

Król a ludność A te n .
Bonin, 6 grudnia.

Donoszą tu  z  Aten:
K ról w  o-Łoiczaniu generała Dusmanisa, pnł- 

kowmidta Meta.xasa i byłego burmistrza a-teń- 
sddego MarcairiBa przyjął k ilka ty sięcy  puzydij7- 
łyeh do A ten rezerwistów. Lud i armia pow i­
tały  króla entn/ymstycznio. Wszędizie r-ozlegaly 
się okrzyki: »Prccz ze zdrajcami i ich obrońca­
mi:*

ja t  w roi u zeszłym i w tym  roku obdarować u a jk v esły j Hatary a pr0Vlizacyjnej. Deputaeya odbyła
Gw iazikę obuwiem i ciepłem ubraniem ubogie 
jirro ty  po poległych lub zaginionych żołnierzach.

Lwowski Departament Opieki legionowej pra­
gnąc, by i ubogie sieroty* po poległych lub zagi­
nionych legionistach polskich korzystały w jak 
najszerszej mierze z tej akeyi humanitarnej, wzyr- 
wa matl-i, opiekunów i krewnych tych ubogich 
sierot, przebywających v,7e .ischodniej Balicyi, by

konferoncy ę z prezesem Kola polskiego, drem Bi­
lińskim, prosząc co o poparcie żądań gminy u mia­
rodajnych czynników rządowych, poczem odbyła 
szereg audyenecj w biurach odpowiednich mnii- 
stćrstw.

Przekopy w a nie grobów wojskowych na cmenta­
rzu Łyczakowskim. Na cmentarzu Łyczakowskim 
we Lwowie znajduje się kilkuset pogrzebanych żoł-

z dekretami Opieki i poświadczeniem śmier i  lub u;crzy( których’ identyczności inspektorat grofeów 
zaginienia ojców- sierot, a- taicie o ile-możności i jwojeianycii  nie mógł dołąd, mimo wysiłków7, żadną 
poświa leżeniem ubóstwa zgłaszał' się bczzwlocz stwierdzić. Onc-gdaj rozpoczęto przekopywa­
nie do sądów opiekuńczych swego miejsca «k-(Eje tvd i. grobów w nadziei, iż po zbadaniu zwłok 
mieszkania, przynosząc nadto dokładną miarę n a ;da b;^ ustajj^ p^wne daty. Pierwsze wykąpane tru- 
obuwie i ubranie tych dzieci, k tó rych’obdarowania mnJ. ,/e  zwi0k anii potwierdziły przypuszczenia, 
sobie życzą. I <a ułatwienia z, jszenia rodzinom zarząd instytuc-yi uzyskał nowy m ateryał do
legionistów z miasta Lwowa i okręgu lwowskiego iauW kow anin  poi-ralych, ponieważ przeważna ilość 
sądu powiatowego, lwowski Departament OpL-ki, pc.](>!??yclł sp0(.Zywa \v  trumnach, a trumny posia- 
przyjmować będzie zgłoszenia począwstzy od w t » r - vi ek-  naT,n v.
ku 5 grudnia przez cały tydzień w biurach D e -! Za0patrzcn-:e Lwowa w ziemniaki. Dotychczas 
partamentu Dpieki przy ulicy Batorego 1. 32, na ^ i zwieziono do Lwowa dla a-prówteaeyi miejskiej o- 
piętrze w godzinach między 11 a 1 przedpoł. i 5 a 7 kolo GOu , jp ) n ,-y  karto;li- co przedstawia okołi 
po południu. Wszystkie pisma polskie uprasza się „ nŁ 0 .H-,w kilogramów Dla sjw^odaźy w sklepach

P f Z C f M D  t e !  8 8 2 ;
W iadeń, G grititktia.

»Oohćteutecho PraiwlBetiaiu*, o-rgarn radykałów  
niiemiacikich, om aw ia w  o-bszamym airtj7|ktilo 
za ta rg  [Kwniędzy tą  g rap ą  ptysiów nieaiiecklch  
a trrezydenfem  gabutcłti K oerherem . Ra ę 7’kali 
niecniccwy i w szyscy w ogóle p o sk w te  niem iec­
cy —  pow iada ów oagau —  żądali na  po-ds-ta- 
wte dotyAiJiceaso-wycli loów iadc7i.-ń wojoniayich, 
ażeby  przed iw o łw a m  pailamo-JiLu siwortz-uno 
warumki. umo-żliwLajgicz pocnyśln-ą jego dzialal- 
ność. Dc tych  wtirm ików na leży  now y reg u la ­
min obra-J dia Izby i w iele iamyuJi rzec/yn

Niomr-yj ponioglszy tyło ofiar, żądają , ażeby 
one n ic  b y ły  diaromne i n*dby aw3tryć?.ifley m ę­
żowi o staniu tsbó odirzu-eali ich z góry. T a k  uazy- 
nił d r Kceriher, k tó ry  po wyEluc-hamt' żądań 
niem ieckich posłów  ja?'5tępmie w ohoc esób, m c 
należących  d o  parlamotiit.u, w yraził się o ty ch  
zadan iach  w  sposób, k tó reg o  — ja k  piiszo 
»Xlund&eha>u« ■— n ik t -nie zidcisie. Vv\ Stnorgikli 
clbdał sęeliiilć żądania N iem ców , tir Koerl>c-r nie 
clne-e. Posłow ie n iem ieccy  zjcdiraoczyfi się  dła- 
popieran ia  swoich żądań i zaiproponciwali u ży ­
ci© -paragrafu 1-1. Ale d r  K cerber nie godzi 
na to.

t ę

e Dow'tórzpnie tej odezwy,
Gmina krakowska wobec piątej pożyczki wojen

•ej. Iw id aj rano odbyła się w Liuize prezydenta \

miejakich tl-•chodzą dalej kolejowe tran-porty. Po- 
! wyższa suma fCO wagonów nie daje jeszcze pel-

<ra L e a  konfereneya prezydyalna w sprawie pia 
tej pożyczki wojennej, oraz tekstu odezwy do lu 
i  o ości miasta Krakowa w tej kwesty i. Tekst ode 
zwy będzie jutro ogłoszony.

Uroczystość uniwersytetu Jagiellońskiego ku 
czci Sienkiewicza. Pragnąc- uczcić nieśmiertelne 
zasługi aarodowe ś. p. Henryka S 7 e n k i e w i- 
c z a, młodzież uniwersytetu Jagiellom kiego przy 
współudziale senatu i groua profesorskiego urzą­
dza w piątek, dnia 8 b. m.. o godzinie o po pobi­
li] lu uroczyste posiedzenie w7 auli uniworsyteiu. 
Program uroczystości obejmuje: Przemówienie p. 
Stefana Papeego, słurhacza filozofii: deklamacye: 
Franciszku Iiraskowska, słuchaczka filozofii, illen - 
rykowi Sienkiewiczowi* <wygło-i Józef Dworski, 
słuchacz filozofii); ks, Tadeusz Kanyłowshi, słu­
chacz filozofii, »Autorowi .Trylogii* (wygłosi Sta­
nisław Skalski, słuchacz filozofii'; .Pogrzeb Wolo- 
lujowskiego* i .Bądź Błogosławiona* wygłosi 
Mieczysław BroLiatowski, słuchacz filozofii.

Zakończy odczy t o Sienkiewiczu profesora Igua- 
ccgo Chrzanowskiego.

Dla osób z poza univ ereytetu w stęp tylko za za­
proszeniami imiennemu

Zbiory po śp. Teodorze Ziemięckioi. W sprawie 
aotatki o zbiorach śp. Tadeusza Ziemięckiego, zar 
mieszczonej onegdaj przez niektóre pisma krakow- 
ikie, należy wyjaśnić, żo zbiory te nie zostały za-

uegry ol razu i aprov. iz >w3nia miarta w kartofle, 
nil i.whtei n,r.ó>two o7„.b i kmisuućw oprowadziło 
ziemniaki na wkisr.ą rękę, d ść w sposińirt konsum 
nrzę.Iiii.-zjp Ra U órcgo z,.kontrakW t\nnc wielką 
liczbę wagonów, k on sum kolejowy ibp. Obliczają 
że ci, którzy dostali pozwolenie od władz wojsko­
wych na zv,7Ó7.kę karl-ofli wozami z okolic Lwowa, 
sprowadzili okclo 3 milionów kilogramów.

L  R r ć ł g s i w a  r o i s i f s g a .

Po zgonie Sieuldewicza. Po obchodach w wiel­
kich miastach, przyszła kolej na cały szereg miast 
prowiucyonalnych w Królestwie Pokskiem, któro 
urząiLiły ąąoożeństwa żalołiue i odczyty. IV Mła­
wie odbyło się nabożeństwo żałobne z przemową 
ks. prefekta Bieńkowskiego: w Kocku (w ziemi łu­
kowskiej) nabożeństw o z przemową- ks. Aleksan­
dra; w Tomaszowie Rawskim nabożeństwa żało­
bne z przemową ks. J a r a  Trzenałki; nadto dyre­
ktor Paweł Byezkowski i dr Narewski wygłosili 
od czy-ty7; w Radomiu odbyła się akademia żałobna, 
na której mecenas \Vędryckowski mówił o pobycie 
Sienkiewicza w Radomiu w7 roku 1904, a p. Borow7- 
ska mówiła o wychowawmzem znaczeniu dzieł 
Sienkiewicza.

Legioniści w Warszawie. W Legionach polskich 
służy około 1.003 ochotników i  Warszawy. Na 
przyjęcie wkraczających w dniu 1 b. m. do W ar-

. i __ 1.7̂ 8-. m ni Im i.łło nrrłrkCiJArt TłCłfjfA-

Z w o ła n ie  p a ris m e n to .
Buclapcszt, G grudnia. 

„Az E s t“ przynosi rozm ow ę, 'k tó rą  jego ko- 
despondent w iedeński m iał z p rezyden tem  au- 
stryack ic j I:#jy posłów  drcin Sylvdstrein w sp ra­
wie zw ołania parlam entu . W ro/nrow ic tej o- 
Świę4czył pom iędzy innem i d r  S y l v c s t e r :  

„O p lanach  rządu  nie wiem nic pewnego.^ R a ­
d a  g i oinetow a. o ile m i w iadom o, nie rozstrzy- 
g nęia  jeszcze, c /y  p arlam en t zostanie zw ołany 
tym czasow o n a  sesyę dw udniow ą, czy  1 -*- 
ar, i ową. Sądzę, że w  spraw ie tej rząd  porozu­
mie się jeszcze z kom isy a rui wy-konaw-czemi 
stronn ic tw  parlam cii ta rnycłi“ .

N a py tan ie , co spow odow ało, że istn ieje o  
gó la a  skłonność do 'zwołania pa:kam en tu , o d ­
pow iedział d r  S ylvester:

„Now y czas i now y m onarcha. K o n k re tn y  
k ro k  rządu  co do py l*n ia , czy  parlam ent au­
s te r ie  zwołany7' na  obrady  m erytoryczne, nic 
został jeszcze uerynkm y“.

p r z s e m
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 6 grudnia. 1 
.D a ily  Tek* do-nosi z  Pire-su z  niedzieli rano, 

żo A teny by!y dnia poprzedniego widownią sza­
lonej anarchii. Źtrtnieize be*, oficerów i uzbro­
jeni obyw atele w e ws.-.ys-lclch dzielnicach  
strzelali do domów vena'/.2tastów. K ażdego ve- 
uivelistę,- k tó ry  miał odw agę pojawić się na 
iiliey, ścigano jak psa, bito i  poranionego wrzu­
cano do więzienia

Od piątiku u rząd  teletgaaiicm y w  Atenach, 
gdizdo koń-dzy się- kaibol, je s t zn-owu. pod  gToaką 
kointnołą. Francuzów wyrzucono z urzędu. K-o- 
raspoirde-nt doda je , żo by łoby  beizceł-oiwom za­
barwiać fakt, iż  sprzymierzeni ponieśli całko­
witą klęskę.

Mobhizacya w ojsk rządowych
Londyn, 6 gnudnia.

Z Pircue domuszą do .D a ily  Tec.* w7 iniadizde- 
lę  wieozoroin:

Król mobilizuje w  cichości. Goncrał Dusrna- 
iós rozpoczął dzdś sw-e czyraności jako szef szta­
bu goriora.łncgo Dyl on m ianowany jeszcze  
pirzeil tazoirui dniami., a le n s n ii ia c ję  +ę  dotąd  
tezymsaaio w tajoaninicy.

Lds Bukaresztu.
B udapeszt, 6 g rudn ia . 

.A a  Eist* domosi z G enowy: Franiousłca p rasa  
i agcncyra- H avasa  uw ażają  zajęcie B ukaresz tu  
za blizkie u rzeczyw istm ania. Ravai? zaprzecza 
wiadoiin-ości, jak o b y  Bukareszt- m iał b y ć  bronio­
ny system em  rotwów SWolecikioh.

.G an io ls*  pisze: Je s te śm y  przekonan i, że
w ojska c-a-T-a nozyinią, co- będzie w  ich m.oey, 
ab y  u ra to w ać  sim zym iorzeńca. N ieste ty  do dziś 
dnia nie m am y wiadomiości' o przyjściu  posił­
ków  rosy jsk ich  dla B ^ aro s /A u .

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Sofia, 6 grudnia. 

(Ag. bułg.) Snrawozdani-e bułgarskiego szta­
bu cm-eTalnego z 5 girii-diiiu:

Front m a c e d o ń s k i :  W  o<kohey Bitolii p o­
tyczki patro-li. W  łuku Gz*mmy apokfę. Na 
wschód, o d  Ozora.y ży w y  ogień artyloryi. W d.o- 
lin-ie Moigleniey słabo ataki nleiprzyjac cl'3kio 
kole Bachowa i No-nte, nie udały się. Po obu 
stronach Wardaru slaby cg.icń artydoryi. —  
U stóp Belaszica Planiny spokój. Nad Strumą 
potyao-zki patroli i słaba Cizy.mność a-rtyieryi.

Front x u m  u ń s  k  i: N a Wołoszczyznie; sprzy­
mierzone wc-jska pobiły wmjiska runauiiskie nad  
Ar ges. Wad*ui Duinąju i  k o ło  Tubrakaniu ogień  
piechoty i karabinów7 m aszynowych. Koło Czer­
na wody ogień ariyloryi, W Dobrudży ogień ar- 
'tyleryi z przelewami i -potyeKk: patroli. Nióprzy- 
jaciul buduje szańce i  zarzuca, rbriity kolczaste

m m  q  i s s  issifei.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

W iedeń, G grudnia. 
»Neu-es W iener Tagblatt« przynosi z Berlina 

następującą wkidomość. podaną przez .N atio-  
nalz0!t.unjg« zo Sizitokholmu:

Opóźnienie Jie rosyjiałśej akcyi po-siłkowej 
na rzoicz Ruamimh prayipiswj-e .D iu ł*  tej o-kolicE- 
ności, żo komenda rosyjska zarządziła przed­
tem przegrupowanie sił rosyjskich na frontach 
galicyjskim  i rumuńskim.

on  jes7>uże upuścił A m erykę. N iejaki Samuel 
G a  1 1  e r w  B rooklynie został uw ięziony ped 
zarzutem , że je s t zaw ik łaay  w tę  spraw ę.

P r ze ło m  w e  Frs n c v f.
B erku, G grudnia .

*V»asisch# Zeiitun.g« dionosi z Borna z Szwaj- 
caryn:

D eputow any Renaud-el po-daje w pH uinani- 
tó« szczegóły  i  ta jn y ch  yicBiedzeń francuskiej 
Izby  depu tow anycn , z któiryich w yn ika , że we 
F ran cy i przygotew rają się  ważne zmiany na róż­
nych  półach  życia  publiczsnego. Zrniaiiy te  mają 
dotyczyć przeciwdziałania niemmekie, mouili- 
zacyi cywilnej, francuskich rezer«* w ojskow ycu  
i reois anizacyi na najwyższych stanowiskach  
w naczelnej kom endzie wojsk koalicyjnych. —  
S tanow isko1 B rianda jo&t z pow odu o p o z y c ji o- 
ficyalnyich soeyralistów n,axażone -na szw ank. 
G rapa soicyalis-tyciana w7 Izbie zobrała się w czo­
ra j na poufne zgrom adzenie, na  k tórom  uchw a­
lono7 zapro testow ać p rzeciw  p rą tek  tom  ltib o ta  
w snraw io now ego opodatkow an ia , k tó re  w nie­
dostatecznej m ierze obciąża siany7 posiadające. 
G dyby żądaniu  so c ja lis tó w  o zmiano togo- pro­
je k t  umie s ta ło  się  zadość, będą socjaliści,.g ło- 
sow ali pizaciiw budżetow i państw ow e:m u

Dyinlsya ksąmtim.
(Teł. e. k. Biura Ufute-p 1

Londyn, 0 g ra  duła.
„W est-minster G azette“ donosi, że A squbh o- 

sta teczn ie  u tw orzy  R adę w ojenną, do k tó re j 
sam nie należy.

J a k  słychać, G reya popierała  w iększość głó- 
wmyeh członków  gab inetu  A sąurtha Lloyd 
G eorge żądał m niejszej Rady7 w ojennej z rzeczy­
wiście meogramiczoncm pełnom ocnictw em . P re ­
zyd en t m inistrów m iał b y ć  z niej w ykluczonym  
i ty lko  m iał posiadać p raw o zak ład an ia  v e to  
przeciw  je j rozstrzygnięciom . A qiuih giodził 
się w praw dzie n a  w niosek utw orzenia m niejszej 
R ad y  w ojennej, ale  pozatbni by ł zdania, że pre- 
zy*dent m inistrów  musi przew odniczyć R adzie, 
d latego  ustąp iłb y  raczej, niż przechylił się do 
innego stanow iska. P ostanow ienie A sąu ilha  jest 
nieodw ołalne.

Amsterdam, G g- d n ia .
Według- depeszy z  Dondymu, pism a w ieczor­

ne liof-ują oznaki, że Lloyd George dymisyono- 
w ał, gdyz A sąuilh  zaw iadom ił go, że nie może 
zgodzić się n a  jego rad ę  co do w ykluczenia pre­
zyd en ta  m inistrów  z rekonstruow anej R ad y  wo­
jennej.

Londyn, 6 gTudnia.
Biuro R eu te ra  donosi:
K ról przyjął podanie Asquiiha o Uynusyę.

Orędzia* W ilsooa da k-OflgrssH.
fTel. c. k. Biura koresp.)

W aszyngton, 6 grudnia.
D oniesienie B iura R eu tera :
Orędzie W ilsona do kongresu, rekerdewe co  

da kró'kości, zajmuje się w yłącznie ty lko  spra­
wami wewuętrznemi, głów nie utogulow aniem  
stosunłiów  robotniczych na- kiulejaeh na  zasadzie 
dn ia  ośm iogodzinnego. W ilson poleca p ro jek t 
ustaw y, p raew idującej ścisłe publiczne bada-rie 
w7szelkieh k w esty j spornych robotniczych, bez 
k tó rego  żaden spór nie m ógłby stać  się praw o­
m ocnym . K ra j sk u tk i i m b ra k u  dostatecznych  
rozjem czych u rządzeń  nie może być narażony 
na  głęboko sięgające zakłócenia w dziedzinie 
przem ysłu. K ongres może temu ła tw o  zaradzić, 
P ro jek t, że ruch kolejow y w  k ra ju  nie może by ł 
za.trzymany7 ani przerw any przez w spólną akcyę 
zorganizow anych stow arzyszeń pracow ników , 
zanim  nic n a s tąp i publiczne badan ie , aby  całą  
spraw ę poddać pod  w y n ik  narodu , nie oznaczą 
w prow adzenia nowej zasady.

P rezy d en t zaleca dalej przyjęcie ustaw y, w e­
d ług  k tó re j handel z zagran icą m iałby w iększą 
swobodę k o m b in ac ji, niż na to zezw alają do­
tychczasow e ustaw y  przeciw7 m onopolom . P re­
zyden t zaznacza, -że zan iedbanoby sposobność, 
gdyby  kongres zw lekał z tem  ustaw odaw stw em .

Etlłfl KBltMjJ (ii
(Tel. wł. „Nowej Reiormy”).

B udapeszt, 6 g r a d ;  i a. 
N aczelnik  s tacy i kolejow ej w H erczeghalom  

sonta! uwięziony.

l i t 'iaiapeiseęa a psfiśjOJ
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Zurych, 6 grudnia.
Jak donoszą dEienmiki szwajcarskie, intsroe- 

laeya w  sprawie pokoju, którą sbryaliści wtsio- 
aą w e włoskiej Izbie deputowanych, uzyskała  
dotąd 70 podpisów.

pisane ani też oddane dla Muzeum Narodowego w ,szawy żołnierzy polskich, m atki ich ogłosiły nastę- 
Krakjwio. Obecnie znajdują się one w przechowa- Ipująeą odezw ę:
ciu rodziny zmarłego, który jeszeze w roku 19071

Jtezruc^y w e  W ło s ze c h .
(Tel. wl „Nowej Retormy”).

K olonia, 6 grudnia. 
»Koelniscłie Y-olkszcR-ung* donosi:
W prowiiicyi Romagna powstały7 rozruchy 

wćród ludwaścf Podczas rozr icńow w Padwie 
wła Ize wojskowe kazałv rozstrzelać 60 iołnie-

z a  m obiiiz&cya w
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

W iedeń. G grudnia. 
»N. Fr. Presso« donosi z Berlin*: 
»LoŁał-Aiizeigor« przymesi wiadom-ość, za ­

czerpniętą z i-Gorriere della Sera*, że Rosya  
powotaia pod broń resztę z 39 roczników rc-

rzy. (Ząpewułe z  powodu udziału w roznuc-hach? 
»b\va.lata krwią naszych ukocnanych synćw^^ Pnzyą). ired.)

Essyi.M a z  n i ń s i e n f e  c  p o H s j u »
(Tel. wl. „N ow ej R eform y”).

Berlin, 6 grudnia. 
»Bed. T agób ia tt*  donosi ze Satokkolm u: 
P rezy d en t gafrluctu ro sy jsk ieg o  Treport 

dał rozBoraadzanie, zabraniające p oma­
wiania spraw pokoju.

Sp ta  BjSifia fi i i i  a i i i i i .
(TeL c. k . Biura koresp.)

N ow y Jork, 6 giradnia, 
(Biuro R outera). A ttochć handlow y rosyjskiej 

am basady w W aszyngtonie doniósł głów nem u 
b iu ru  policyjnem u, że w ybuch w porcie A rchan- 
g ie lska w yw ołany był przez bomby, k tó re  zo­
stały  schow ane pod ładunkiem  o k rę tu , zanim

f(ia?C7ss
10IC! L H. Mira BBRSP.

z dnia 6 grudnia.
Odznaczenie.

W iedeń. »Wiener Ztg.« ogłasza: Cesa-rz na­
dał wielki 'krzyż ond-eru Ijeapokla goneralnomu 
dyrektorowi renarokiego funduszu pr\7wytnego  
i r-odzinnego tajnemu radny IIavorda-Wchr- 
landt, w  uznaniu jego doskonałych usług od­
danych zmamieniu cesarzowi.

Koasystorz p a p ie s k i .
Rzym. W konstystorzu, w którym  brału u* 

dział 28 kardynałów , dokonał papież znanych 
no-minacyi na kardynałów  N adto ogłosił pa­
pież nomrnacyę kardynała sekretarza st-anii 
Gasparego na eaumrleinga Kościoła rzymskiego' 
i oświadczył, S i zastrzega sobie dalszo no-nnna- 
c-yc.

A kcya wojenna m  morzu
Chry*,tya"ia. Północne Biuro Telegraficzne  

donosi o zatopieniu jirzez niamieciką łódź pod­
wodną dwóch parowców. Załogi uratowano. Od 
pmcizątku wojny d,o końca listopada w7a/lcuDe<k 
wydarzeń woSjarmych ®ginęło 242 okręiórr nor­
weskich.

Londyn. Doniesienie Lioydsa: A ngielski pa­
rowiec »Kin;g Bledayn« (4387 ton) zosta ł za­
topiony.

Rotterdam. Holenderski parowiec ^Kediri*, 
który7 niedawno za.tO])io-ny został w  drodze do 
Marsylii, m iał na pokładziesładunek cukru dla 
Francji.
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